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Rusk o stosunkach 
z krajami socjalizmu

Amerykański sekretarz stanu, 
Dean Rusk, wygłosił w poniedzia­
łek przemówienie w Detroit, po­
święcone stosunkom USA z kra­
jami socjalizmu. Żyjemy w świę­
cie — oświadczył on — pełnym po­
ważnych niebezpieczeństw i wie­
lu trudności, które należy poko­
nać. Stany Zjednoczone gotowe 'są 
rozpatrywać punkty wzajemnego 
porozumienia, które mogłyby być 
wygodne dla USA i krajów socja­
lizmu. Rusk wezwał następnie do 
szukania dróg powstrzymania wy­
ścigu • zbrojeń. Wypowiedział się 
także za bardziej szeroką współ­
pracą między Wschodem a Za­
chodem w dziedzinie nauki, kul­
tury, walki z chorobami i epide­
miami.

Sekretarz stanu wystąpił prze­
ciwko tym amerykańskim dzia­
łaczom politycznym, którzy uwa­
żają, że USA powinny wznieść 
mur pomiędzy Amerykanami a 
obywatelami krajów socjaliz u. 
Rusk oświadczył, iż jest przekona­
ny, że należy zapobiec wojnie nu­
klearnej. Powinniśmy wspólnie ze 
światem komunistycznym — dodał 
on — kontynuować wysiłki zmie-- 
rzająće do zmniejszenia niebez­
pieczeństwa wielkiej wojny.

j „Wielkopolska 
dla eksportu“

Pierwsze umowy 
z centralami handlu 

zagranicznego
Dwa tygodnie temu za- I 

mknięta została lista zgło- |j 
szeń do konkursu „Głosu ' 
Wielkopolskiego” i Roz- j; 
głośni Polskiego Radia w ’ 
Poznaniu pt.: „Wielkopol­
ska dla eksportu”. Obejmu- | 
je ona 74 uczestników spo- l| 
śród zakładów przemysłu i 
kluczowego, terenowego, [ 
spółdzielczości i rzemiosła. I 
Zgłoszono łącznie 250 po- i 
nadplanowych propozycji j 
ekspertowych. Niektóre z 
tych propozycji można o- 
glądać na obecnych Tar­
gach Krajowych. Oznaczo-
Dokończęme na stronie 2
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Zbliża się plenum KW PZPR w Poznaniu

Wnioski o usprawnienie 
zarządzania miastem

Jedno z najbliższych plenarnych posiedzeń KW PZPR w 
Poznaniu poświęcone będzie usprawnieniu pracy i działal­
ności -w prezydiach rad narodowych. W7 związku z tym od­
bywają się obecnie otwarte zebrania POP przy prezydiach 
powiatowych i dzielnicowych rad narodowych.

Wczoraj takie zebranie zor­
ganizowano w Poznaniu przy 
Prezydium DRN Stare Miasto. 
Wprowadzeniem do dyskusji 
stał się referat I sekretarza 
POP —; R. Grunwalda. Zwró­
cił on uwagę na osiągnięcia 
dzielnicy, które nastąpiły dzię­
ki dalszej decentralizacji. Po­
zwoliła ona na bardziej eko­
nomiczne i celowe wydatko­
wanie środków pieniężnych 
oraz lepszą i wnikliwszą go­
spodarkę w dzielnicy. W wy­
niku decentralizacji powstały 
także korzystniejsze warunki 
dla większej operatywności 
samego Prezydium DRN. R. 
Grunwald podkreślił jednak, 
że sporo jeszcze zagadnień w 
działalności Prezydium wyma­
ga usprawnienia. M. in. po­
winny nastąpić wzrost ak­
tywności członków partii o- 
raz podnoszenie kwalifikacji 
wśród pracowników. Również 
niemałe znaczenie dla coraz 
lepszego zarządzania dzielnicą 
może stać się szkolenie ideolo­
giczne jak największej liczby 
pracowników.

W. dyskusji wysunięto szereg 
wniosków zmierzających do 
lepszej pracy w Prezydium. M. 
in. zwrócono uwagę, że ^rzy

Dokończenie na stronie 2
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Odparty atak
Zacięte walki toczyły się w po­

bliżu mjejścowości Lisala pomię­
dzy powstańcami kongijskimi a 
oddziałami wiernymi reżimowi 
Czombego. W walkach tych bra­
ło udział 38 białych najemników. 
Wojska Czombego zostały odparte.

Krytyka programu
Przewodniczący senackiej komi­

sji spraw zagranicznych senator 
Fulbright, który w ubiegłym ty­
godniu ostro zaatakował poglądy 
Goldwatera w dziedzinie polityki 
zagranicznej, w poniedziałek pod­
dał krytyce program wewnętrzny 
kandydata republikanów.

Uff, jak gorąco!

Społeczni inspektorzy ruchu
zdali egzamin

Wczoraj odbyła się w Poznaniu II konferencja społecz­
nych inspektorów ruchu drogowego. Przybyli ha nia m. in. 
kierownik Wydziału Administracyjnego KW PZPR — Raj­
mund Goździerski, zastępca Komendanta Wojewódzkiego 
MO — płk. Jan Konieczny, komendant Wojewódzkiego 
Sztabu ORMO — Ignacy Rj taj oraz przedstawiciele wy­
działów komunikacji drogowej i Prokuratury Wojewódz­
kiej.

W Paryżu zanotowano w ponie­
działek niezwykle wysoką, jak na 
tę porę roku, temperaturę. Ter­
mometry wskazywały 30.7 stopnia 
Celsjusza. Tak gorąco w dniu 14 
września było w Paryżu przed 17 
laty w roku 1947.

Czworaczki

Święto narodowe 
Meksyku

Depesie z Polski
Z okazji święta narodowego 

— 154 rocznicy proklamowania 
niepodległości Meksyku, przy­
padającego 16 bm., przewod­
niczący Rady Państwa Edward 
Ochab wystosował depeszę gra 
tulaęyjną do prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Meksyku 
Adolfo Lopez Mateosa.

Minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki z tej' sa­
mej okazji przesłał depeszę do 
ministra spraw zagranicznych 
Jose Gorostizy. (PAP)

„Jesień — 64“

Meble, galanteria, obuwie...
Wytwórcy mebli zasileni zostali o wystawców rzemieśl­

niczych, ze spółdzielni zaopatrzenia i zbytu. Tym razem 
pokazali oni prawie 390 wzorów mebli produkcji przemysłu 
kluczowego i drobnej wytwórczości, wystawiając 57 zesta­
wów i 240 mebli pojedynczych.
Warto podkreślić oba te 

fakty. Udział rzemiosła w me-

Przykiadem realności h&sła „Prze­
mysł ciężki na rynek" jest także 
HCP. Oto prototyp turystycznej 
maszynki gazowej (na zbiornik] 
opracowany przez „Cegielskie­

go”.
Fot. — K. Przychodzki

blarskiej ekspozycji dowodzi 
wzrastającej jego roli w pro­
dukcji oraz świadczy o dora­
staniu jego do wymogów no- 
woczesnego wzornictwa. Zaś 
drugi fakt — wzrost udziału 
mebli pojedynczych, jest 
świadectwem ostatecznego ze­
rwania przemysłu i handlu ą 
tradycją drogich „sypialek” i 
„salonów”.

Choć tym razem wytwórcy 
zajęli się głównie doskonale-

Ciąg dalszy na str. 2

Odra - Nysa

Przypomnienie 
stanowiska Francji

Oświadczenie przewodniczą­
cego francuskiej delegacji par­
lamentarnej Jean-Paul Palow­
skiego na temat stanowiśka 
Francji wobec granicy na O- 
drze i Nysie, złożone w czasie 
jego pobytu w Polsce, było te­
matem pytań na wtorkowej 
konferencji prasowej we fran­
cuskim MSZ.

Zastępca rzecznika prasowe­
go Quai d'Orsay stwierdził, f.e 
deputowany przewodnicz/ cy

Powszechna wymiana ziarna

na pasze treściwe w powiecie gostyńskim

Zboże wyłącznie na cbleb
Wczoraj w Gostyniu odbyło się wspólne posiedzenie ple­

narne powiatowych komitetów: PZPR i ZSL. Przedmiotem 
obrad była sprawa upowszechnienia metody żywienia zwie­
rząt gospodarskich — przemysłowymi mieszankami pasz tre­
ściwych, zamiast zbożem. W połączonym plenum wzięli u- 
dział: I sekretarz KW PZPR — Jan Szydlak, przewodniczą­
cy Komitetu d/s Rolnictwa, sekretarz KW — Stanisław Fur- 
gał, wiceprezes WK ZSL — Walenty Kołodziejczyk, kie­
rownik Wydziału Rolnictwa Prezydium WRN — Wacław 
Waligóra i inni przedstawiciele władz, oraz instytucji go­
spodarczych, zainteresowanych problemem paszowym.

komisji finansowej J. P. : 
lewski mówił wprawdzie 
własnym imieniu, niemniej 
nak nie popełnił błędu i 
powiedział niczego innego

jed 
nie 
po-

Oceny dotychczasowej dzia­
łalności społecznych inspek­
torów dokonał mjr Zbigniew 
Lisiak — kierownik Woje­
wódzkiego Inspektoratu Ru­
chu Drogowego. W naszym 
województwie działa obecnie 
188 społecznych inspektorów. 
Przez rok dzięki ich opera­
tywności zostało ujawnionych 
7 340 wykroczeń i zatrzyma­
nych 158 osób, które prowa­
dziły pojazdy w stanie nie­
trzeźwym.

Ponadto inspektorzy wygło 
sili wiele pogadanek (w szko­
łach) i odczytów (w bazach 
transportowych) o tematyce 
ruchu droffoweeo. W najbliż­
szym czasie przewiduje się 
szereg posunięć, m. in. orga- 
nizacy-nych (np. utworzenie 
przy Inspektorącie Ruchu kie­
rowniczej komórki, w której 
działaliby społeczni inspekto­
rzy). co pozwoli na dalszy 
wzrost operatywności.

ofiarną służbę i postanawia 
wyróżnić nagrodami rzeczo­
wymi S. Szypulskiego, W. Ru- 
ciaka, M. Kaźmierczaka. A. 
Donajewskiego, B. Bystrzyc­
kiego, T. Pytcla. K. Wizę, Z. 
Smoczyńskiego, H. Polusa, A. 
Wilangowskiego i S. Namyśla.

(ak)

Pracownica Nowokramatorskich 
Zakładów Budowy Maszyn (Za­
głębie Donieckie — Ukraina), Lud­
miła Androsowa, urodziła czwo­
raczki — dziewczynkę i trzech 
chłopców. Ich imiona: Walentyna, 
Jurij, Andrian i Walery.

O krok od eksplozji
W pobliżu miejscowości Char­

leston w stanie Południowa Karo­
lina, wykoleił się w poniedziałek 
pociąg towarowy, wiozący' 650 
skrzynek dynamitu i 1157 pojem­
ników z gliceryną. Na szczęście 
nie doszło do eksplozji.

Referat, nakreślający pro­
gram przejścia powiatu go­
styńskiego na całkowite za­
stąpienie zbóż chlebowych 
stosowanych w żywieniu trzo­
dy chlewnej i drobiu — mie­
szankami pasz treściwych, wy 
głosił I sekretarz KP PZPR w 
Gostyniu — Jan Ławniczak. 
Program ten, poparty rachun­
kiem ekonomicznym, jest w 
pełni realny. Wykonanie jego 
zależy tylko od samych rol­
ników służby rolnej i zootech­
nicznej, oraz producentów i 
dystrybutorów mieszanek pa­
szowych. Chodzi bowiem o to, 
aby zachować rytmiczność do­

„SnłerpraM-l-oto 1954"

staw, poprawić jakość pasz i 
zmniejszyć biurokrację przy 

; wymianie.
Ponad 20 uczestników dys­

kusji uzupełniło referat da­
nymi z praktyki w tym zakre­
sie. Mówcy wskazywali ra­
chunkowo na ogromne korzy­
ści, wynikające z racjonalne­
go tuczu paszami treściwymi, 
bezpośrednio dla producentów, 
a pośrednio dla państwa. Inż. 
Janiszewski • poinformował u- 
czestników plenum, że załoga 
Przedsiębiorstwa Rolnego w 
Goli podjęła uchwałę o zamia­
nie swoich deputatów zbożo­
wych, wykorzystywanych pra­
wie wyłącznie dla inwenta­
rza, na mieszanki paszowe. W 
ten sposób robotnicy rolni 
chcą się przyczynić do ograni­
czenia kosztownego importu 
zbóż.

Zabierając głos w dyskusji, 
I sekretarz KW PZPR — Jan

nad to, co zawierają oświad­
czenia generała de Gaulle‘a z 
25 marca 1959 roku i ówczes­
nego premiera Debre z 15 paź­
dziernika 4959 roku.

Zastępca rzecznika odczytał 
następnie dziennikarzom teks­
ty obu tych oświadczeń. (PAP)

Reakcja bańska
Rzecznik SPD, Barsig pod­

czas spotkania z dziennika­
rzami skierował pod adresem 
rządu NRF wezwanie, ażeby 
w toku rozmów konsultacyj­
nych z rządam francuskim, 
rozpoczętych we wtorek 
w Bonn, „wyjaśnić spra­
wę stosunku Francji do gra­
nicy na Odrze i Nysie”.

Prawie cała prasa zachod- 
nioniemiecka. pisze we wtorek 
o wypowiedzi Palewskiego.

Wskazuje się przy tym na 
poważną pozycję Palewskiego 
w łonie UNR, na jego bliskie 
związki z prezydentem de 
Gaulle'em. (PAP)

Szydlak, wypowiedział 
przeciwko zbyt licznym

się 
po-

Mjr Lisiak scharakteryzo­
wał także obecną sytuację na 
drogach. W ośmiu miesiącach 
bieżącego roku zanotowano 
10,56 wypadków (w analogicz 
nym okresie ub. roku — 1067). 
w których na mieiscu zginęły 
124 osoby (120). a 1009 (961) 
doznało obrażeń. Główne przv 
czyny katastrof to piiaństwo 
osób orowadzacych pojazdy i 
wykroczenia nieszvch — głó­
wnie dzieci. Na te ziawiska 
— podkreślił mjr. Lisiak — 
inspektorzy powinni zwrócić 
szczególna uwagę.

średnikom w produkcji i dys­
trybucji mieszanek paszo­
wych. Jeden powinien być 
producent, jeden dystrybutor 
i jeden kontroler, ale nieza­
leżny od obu poprzednich. — 
Tym kontrolerem może być 
odpowiednia komórka w Wy­
dziale Rolnictwa Prezydium 
PRN. Ilość, jakość i gwaran­
towany termin dostawy — oto 
co zadecyduje o powodzeniu 
powszechnej wymiany zboża 
chlebowego na mieszanki pasz 
treściwych.

Na zakończenie obrad, współ 
ne plenum KP PZPR i PK 
ZSL zatwierdziło przedstawio­
ny program działania, zobo- 
wiazujac wszystkie ogniwa 
partyjne i stronnictwa, oraz 
instytucie gospodarcze i spo­
łeczne do jego realizacji, (kj)

Nowy prezes
Sądu Wojewódzkiego 

w Poznaniu
Przed kilkoma dniami mi­

nister sprawiedliwości Ma­
rian Rybicki wprowadził 
w urzędowanie nowego pre­
zesa Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu — Stanisława For- 
nalika.

Prezes Fornalik urodził się 
17 kwietnia 1926 r. w Kroto­
szynie. Studia ukończył na 
Uniwersytecie Warszawskim. 
Przez pewien czas S. Forna­
lik był działaczem nolitycz- 
nym na terenie naszego wo­
jewództwa. Z kolei był pre­
zesem Sądu Wojewódzkiego 
w Opolu, a później w Białym­
stoku. Bezpośrednio przed 
przeniesieniem do Poznania 
sprawował funkcię wicepre­
zesa Sądu Wojewódzkiego dla 
m. Lodzi, (ak)

POGODA
Jak podaje PIHM w dniu 16 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie umiarkowane, stopniowo 
wzrastające, miejscami opady o- 
raz burze. Temperatura maksy­
malna od 23 st, do 30 st. Wiatry 
umiarkowane.

Następnie kpt. Edward 
Mroczkowski wygłosił prelek­
cje. po której rozwinęła się 
ciekawa dyskusja. Na zakoń­
czenie odczytano rozkaz spe- 
cialnv w którym Komendant 
Woiewódzki — płk. Benedykt 
Cader składa poszykowanie 
wszystkim inspektorom za

Grand Prix Interpress- Foto 64 otrzymał Adam Kaczkowski (Polska] za fotoreportaż „Bramy Tra­
gedii". Jedno ze zdjęć nagrodzonego fotoreportażu.

Fot. — CAF

Cztery lata - 51 min. drzew i 49 min. krzewów
15 bm. zakończyła się w Kielcach dwudniowa krajowa narada zor­

ganizowana przez Centralną Komisję Zadrzewień przy sekretariacie 
OKFJN oraz Ministerstwo Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego.

W czasie obrad stwierdzono, że od 1980 do 1964 r. zasadzono ponad 
51 min. drzew i ok. 49 min. krzewów. W zadrzewianiu przodują wo- 
jewództwa: krakowskie, kieleckie, warszawskie, lubelskie i poznań­
skie. (PAP)



Dochody prawicowych organizacji

Na prowojennej kampanii 
w USA można nieźle zarobić
Na propagowaniu wrogich ludzkości idei również można 

zarabiać: świadczy o tym sytuacja finansowa amerykańskich 
organizacji skrajnie prawicowych.
Waszyngtońska firma „Group 

Rasearche Inc.” podała, że ich 
dochody w okresie 1958—1963 
zwiększyły się trzykrotnie, a 
wydatki, według skromnych 
obliczeń, wynoszą 30 milionów

! „Wielkopolska 
dla eksportu"

Dokończenie ze strony 1 
no je tabliczkami: eksponat 
uczestniczący w konkursie 
„Wielkopolska dla ekspor­
tu”.

Doniesienia z central han 
dlu zagranicznego potwier­
dzają, że nasz konkurs za­
czyna przynosić dobre re­
zultaty, co przejawia się m. 
in. w licznych listach cen­
tral, skierowanych do u- 
ezestników konkursu. Cen­
trale proszą w nich o zło­
żenie oficjalnych ofert lub 
zawiadamiają wprost, że to­
war kontraktują. „Vari- 
mex” np. przyjął do akwi­
zycji zagranicznej suszarkę 
próżniową Poznańskich Za­
kładów Metalowych, oraz 
zakontraktował z odbiorcą 
dolarowym poważną partię 
kleszczy kostnych i kastra- 
cyjnych z nowotomyskiej 
„Chify”.

„Paged” zlecił Obornic­
kim Fabrykom Mebli wy­
konanie kompletów jadal­
nych „Paryż” i sypialnych 
„Belg”, które znalazły na­
bywców na zachodzie Eu­
ropy. „Skórimpex” powia­
domił uczestników naszego ' 
konkursu, że jest bardzo । 
zainteresowany konkurso- ; 
wymi propozycjami i prosi li 
o złożenie wyczerpujących I 
ofert handlowych.

Centrala Handlu Zagra- : 
nicznego „Universal” pod- ' 
pisała umowę z „Centrą” j 
na dostawę ponadplanowej 
partii baterii R-6 i 9-V. 
Jest to poważna transakcja, 
bo opiewająca na prawie 2 
min. sztuk, nie licząc pro­
pozycji eksportowych na 
rok przyszły.

Zostaliśmy także poinfor­
mowani przez Polską Izbę 
Handlu Zagranicznego — 
Oddział w Poznaniu, że na 
obecnych TK — „ Jesień”-64 ; 
dojdzie zapewne do nowych 
rozmów i kontraktów u- 
czestników naszego kon­
kursu z centralami handlu 
zagranicznego, (zm)

Zza kulis 
amerykańskiej 
. Jemokracji

„Look” — to tytuł popular­
nego, bynajmniej nie lewico­
wego tygodnika amerykań­
skiego. CIA — to wielce (nie) 
popularny w Stanach skrót, 
oznaczający Centralną Agen­
cję Wywiadowczą. David Wise, 
i Thomas Ross — to autorzy 
głośnej w USA książki, zaty­
tułowanej „CIA — niewidzial­
ny rząd”. Pod tym samym ty­
tułem wspomniani publicyści 
wydrukowali artykuł w wy­
mienionym na wstępie czaso­
piśmie, ukazując interesujące 
fragmenty tego, co dzieje się 
za kulisami przesławnej ame­
rykańskiej demokracji.

Czy Wise i Ross negliżują 
wszystkie tajniki działalności 
CIA, czy dokonują tego ze stu­
procentową wiernością? Na te 
pytania trudno odpowiedzieć 
zdecydowanie twierdząco. Ale 
to, o czym piszą, jest dosta­
tecznie znamienne i dostatecz­
nie rewelacyjne. Zresztą — 
przekonacie się, czytając na­
sze opracowanie, oparte na ar­
tykule z tygodnika „Look”.

Harry Truman protestuje
Trudno wymyśleć ciekawszy 

wstęp od tego, jaki dali sfwej 
publikacji Wise i Ross. Dlate­
go cytuję dosłownie: „W Sta­
nach Zjednoczonych istnieją 
dziś dwa rządy .— jeden wi­
dzialny i drugi niewidzialny. 
O pierwszym z nich obywatele 
czytają w prasie, a dzieci uczą 
się w podręcznikach szkol- 

dolarów rocznie. Ze sprawo­
zdania wynika, że w USA ist­
nieje kilkaset takich organiza­
cji ściśle ze sobą powiązanych.

Głównym źródłem docho­
dów tych organizacji są do­
tacje monopoli oraz potenta­
tów przemysłowych i finan­
sowych. Coraz większą rolę 
we wpływach finansowych 
zaczynają odgrywać wpływy 
z publikowania i kolporto­
wania materiałów propagan­
dowych.
Dochody największych z 

tych prawicowych organizacji 
sięgają miliona dolarów. Jed­
ną z nich jest „20-th Century 
Reformation Auer”. Komenta­
rze, opracowywane przez tę 
organizację, nadawane są co­
dziennie przez 600 rozgłośni 
radiowych... Prowadzi się w 
nich zaciekłą kampanię prze­
ciwko porozumieniu o zakazie 
prób nuklearnych, przeciwko 
ustawie o prawach obywatel­
skich i innym, posunięciom o 
charakterze socjalnym.

„Life Linę” subsydiowana 
przez miliardera z Texasu 
Hunta — uzyskała dochód 
roczny w wysokości 994 tys. 
doi., Towarzystwo Johna Bi- 
rocha — 826 tys. doi., a „Chri­
stian Crusade” — 725 tys. doi.

Dziś rozpoczyna się 
Forum Młodzieży
W środę rozpocznie się w 

Pałacu Zjazdów na Kremlu 
światowe forum solidarności 
młodzieży i studentów w wal­
ce o niepodległość narodową, 
wyzwolenie i pokój.

Jest to największe z do­
tychczasowych tego rodzaju 
zgromadzeń. Bierze w nim u- 
dział ponad 1000 delegatów, re­
prezentujących z górą 300 or­
ganizacji młodzieżowych i stu­
denckich z przeszło 100 kra­
jów. . (PAP)

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 12 IX 1954 r. stwier­
dzono: 19 rozw. z 13 traf. — wygr. 
po 3.853 zł; 332 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po 220 zł; 4.991 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 14 zł; 10.860 roz­
wiązań z 10 traf. — wygr. po 6 zł. 
W zakładach Toto-Lotek z dnia 
13 IX 1964 r. stwierdzono: 1 rozw. 
z 6 traf. — wygr. 1.000.000 żł; 7 
rozw. ż 5 prem. — wygr. po 194.713 
zł; 143 rozw. z 5 zwykł. — wygr. 
po 13.216 zł; 8.487 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 280 zł; 161.3Ó7 rozw. 
z 3 traf: — wygr. po 15,— zł.

STEFAN ORYCKI 

nycK. Drugi, niewidzialny 
rząd, zbiera wywiadowcze in­
formacje, prowadzi działalność 
szpiegowską oraz planuje i 
przeprowadza tajne akcje na 
całym świecie.”

Siłą napędową, sercem nie­
widzialnego rządu — pozosta- 
je CIA. Ale niewidzialny rząd 
ogarnia ponadto dziewięć in­
nych agencji. Są to: Narodowa 
Rada Bezpieczeństwa, Wojsko­
wa Agencja Wywiadowcza, 
Narodowa Agencja Bezpie­
czeństwa, Wywiad Armii, Wy­
wiad Marynarki, Wywiad Lot­
nictwa, Biuro Wywiadu i Rada 
Departamentu Stanu, Komisja 
Energii Atomowej, Federalne 
Biuro Śledcze. Ponadto w 
skład niewidzialnego rządu 
wchodzi niemało osobistości, 
komórek oraz agencji, stano­
wiących z pozoru najzwyczaj­
niejszy elementy składowe 
rządu '„normalnego”.

Potężna CIA zatrudnia ar­
mię współpracowników i agen 
tów, nie mniejszą niż 200.000 
ludzi. Machina ta dysponuje 
wielkimi sumami pieniężnymi, 
wydatkując corocznie miliardy 
dolarów. Naturalnie, działal­
ność tak rozbudowanego apa­
ratu nie mogła w szeregu wy­
padków nie popaść w kolizję 
z doktryną polityczną, repre­
zentowaną przez „oficjalny” 
rząd USA. To też szereg wpły­

Premier ZDA 
w Moskwie

We wtorek przybył do Mos­
kwy z oficjalną wizytą na za­
proszenie rządu radzieckiego 
premier ZRA, Ali Sabri z mał­
żonką.

Na lotnisku wnukowskim 
premiera Ali Sabri i przyby­
łych z nim polityków witali 
między innymi Nikita Chrusz­
czów z małżonką.

Premier ZRA. Ali Sabri zło­
żył we wtorek wizytę przewód 
niczącemu Rady Ministrów 
ZSRR N. Chruszczowowi.

Tego samego dnia premier 
Ali Sabri został przyjęty przez 
przewodniczącego Rady Naj­
wyższej ZSRR — A. Mikojana.

PAP

Porozumienie 
między rzędem WBL 

a Watykanem
Agencja MTI podaje: Pełno­

mocnicy Węgierskiej Republiki 
Ludowej i Watykanu dokonali sze 
rokiej wymiany poglądów na pro­
blemy prawne i faktyczne, doty­
czące stosunków wzajemnych mię 
dzy państwem a kościołem kato­
lickim. Rząd Węgierskiej Republi­
ki Ludowej i Watykan postanowi­
ły zatwierdzić w dokumencie re­
zultat przeprowadzonych dotych­
czas rokowań.

W tym celu, 15 września 1964 r. 
podpisano w Budapeszcie doku­
ment i załączony do dokumentu 
protokół. Zawierają one niektóre 
praktyczne porozumienia, gwaran­
cje lub zobowiązania, odnośnie 
części spornych zagadnień, a rów­
nocześnie ustalają punkty widze­
nia, postulaty, zastrzeżenia przed­
stawione przez obie strony wobec 
poszczególnych problemów.

Obie strony wyraziły gotowość 
kontynuowania wymiany poglą­
dów w przyszłości, aby w miarę 
możności osiągnąć porozumienia 
co do innych kwestii.

Dokumenty podpisali, jako peł­
nomocny .przedstawiciel rządu 
WRL — przewodniczący Państwo­
wego Urzędu do S^raw Kościoła 
— minister J. Prantner i jako peł­
nomocny przedstawiciel Watyka­
nu — zastępca sekretarza Świętej 
Kongregacji do Spraw Nadzwy­
czajnych — Agostino Casaroli.

Agencja MTI podaje, że Papież 
Paweł VI mianował Endrc Ham- 
vasha arcybiskupem. Papież mia­
nował również pięciu biskupów.

Prezydium węgierskiej Republi­
ki Ludowej zaaprobowało tę no­
minację. (PAP)

Protest KP W. Brytanii 
przeciw dyskryminacji
KP W. Brytanii ogłosiła pro­

test przeciwko uniemożliwia­
niu jej korzystania z radia 
i telewizji dla celów kampanii 
wyborczej, podczas gdy z u- 
sług takich korzystają swo­
bodnie inne partie polityczne 
w W. Brytanii. (PAP) 

wowych osobistości, pośród 
których wymienia się byłego 
prezydenta Harry Trumana, 
występowało przeciwko CIA z 
oskarżeniami o mieszanie się 
w sprawy innych krajów, o 
prowadzenie własnej polityki 
zagranicznej, o działalność nie 
kontrolowaną przez prezyden­
ta USA.

„Uprzejma fikcja"
Oskarżenia te pozostały 

wszakże tylko swoistą formą 
demonstracji, w istocie bo­
wiem opinia publiczna nigdy 
nie miała możności skontrolo­
wania ścisłości tych danych. 
Niewidzialny rząd działa na 
zasadzie tajności. Tajne są li­
sty zatrudnianych przez CIA 
ludzi a jej budżet zakamuflo­
wany jest, pod innymi pozy­
cjami wydatków.

Działalność agentów CIA 
za granicą ma być oparta na 
zasadzie ich podległości ame­
rykańskim ambasadorom, co 
jednak ^stanowi — zdaniem 
tych ostatnich — „uprzejmą 
fikcję”. Funkcjonariusze wy­
wiadu na terenie USA powin­
ni, zgodnie z odpowiednimi 
postanowieniami, pozostawić 
pole do działania agentom Fe­
deralnego Biura Śledczego 
(FBI). W praktyce jednak CIA 
rozporządza szeregiem włas­
nych ośrodków w 20 najważ-

20 lat polskiej 
polityki zagranicznej

Sesja naukowa PISM

We wtorek, 15 bm. rozpoczęły się w Warszawie 2-dniowe 
obrady — zorganizowanej przez Polski Instytut Spraw Mię­
dzynarodowych — sesji naukowej nt. „2® lat polskiej poli­
tyki zagranicznej”.
Na otwarcie sesji przybyli: 

zastępca przewodniczącego Ra 
dy Państwa prof. Stanisław 
Kulczyński, kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC 
PZPR — Józef Czesak, kie­
rownik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych —r wicemin. Jó­
zef Winiewicz, sekretarz nau­
kowy PAN — prof. Henryk 
Jabłoński.

W obradach biorą również 
udział przedstawiciele nauki 
radzieckiej, czechosłowackiej i 
NRD. .

Po zagajeniu. obrad przez 
dyrektora PISM dr. Adama 
Kruczkowskiego, wiceminister 
Józef Winiewicz w imieniu 
kierownictwa MSZ przekazał 
zebranym życzenia owocnych 
obrad.

W pierwszym dniu sesji wy­
głoszono trzy referaty: Stefanii 
Stanisławskiej — „Geneza po­
lityki zagranicznej Polski Lu-

Zniesienie blokady 
na Cyprze

Prezydent Makarios zako­
munikował telegraficznie U 
Thantowi, że począwszy od 
wtorku zniesione zostały na 
obszarze całego Cypru, ogra­
niczenia gospodarcze stosowa 
ne wobec Turków cypryj­
skich.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek doszło do wymiany 
strzałów między pozycjami 
Turków i Greków cypryj­
skich w pobliżu wioski turec­
kiej Hamid Mandres położo­
nej o 8 km od Nikozji. Strze­
lanina nie spowodowała ofiar.

PAP

Dalsze wysiedlenia 
Greków z Turcji

1810 obywateli greckich zamie­
szkałych w Turcji, których zezwo­
lenia na pobyt w t4’m kraju koń­
czą się, zostaną 'wysiedleni po 16 
września, dacie, kiedy wygasa 
konwencji turecko-grecka — o- 
świadczył turecki minister spraw 
wewnętrznych, Orhan Oztrak w 
wywiadzie udzielonym agencji 
prasowej „Anatolie”.

W ten sposób, oświadczył mini­
ster, wszyscy obywatele greccy 
opuszczą Turcję. (PAP)

niejszych miastach Stanów. 
CIA powiązana jest przy tym 
z najrozmaitszymi instytucja­
mi. Jej agenci są wszędzie; 
działają w towarzystwach o- 
krętowych, w radiostacjach, 
na uniwersytetach...

Niewidzialny rząd tylko te­
oretycznie podległy jest decy­
zjom Narodowej Rady Bezpie­
czeństwa. której członkiem 
jest wiceprezydent. Praktyka 
uczy, że wiele bardzo ważnych 
decyzji podejmuje się z cał­
kowitym pominięciem Rady. 
Faktycznie instancją ostatecz­
ną niewidzialnego rządu jest 
„Grupa Specjalna”, stanowią­
ca coś na kształt dyrektoriatu. 
Istnienie i działalność owej 
„Grupy” pozostaje tajne dla 
wszystkich, którzy nie wcho­
dzą w skład ścisłego grona 
niewidzialnego rządu.

Tajemnice Białego Dorna
Mniej więcej przed rokiem, 

po zabójstwie Johna Kennedy’ 
ego, jego następca, wiceprezy­
dent Lyndon Johnson, choć z 
tytułu formalnej przynależno­
ści do Narodowej Rady/Bez­
pieczeństwa powinien być zo­
rientowany w działalności 
aparatu CIA — musiał dopie­
ro zapoznawać się z\sz^regiem 
spraw, stanowiących' dlii nie­
go do 23 listopada ubr/ abso­
lutną tajemnicę. Dopierb obej­
mując rządy prezydenckie, 
mógł dotrzeć do specjalnego 
pomieszczenia w głębi Białego 
Domu, zwanego salą sytuacyj - 
ną. /i

John Alex Mc Cope, następ­
ca I osławionego Allana Dul- 
lesa, szef niewidzialnego rzą­
du od trzech lat, przekazał 
wówczas nowemu prezydento­
wi szereg informacji. (Cdn) 

dowej”, Adama Kruczkow­
skiego — „Polityka zagranicz­
na Polski Ludowej — polityką 
pokoju” oraz Tadeusza Ły- 
chowskiego — „Miejsce Polski 
Ludowej w międzynarodowym 
podziale pracy”. (PAP)

Zbliża się plenum 
KW PZPR

Dokończenie ze strony 1 
dobrej woli pracowników, 
zwłaszcza kierowników wy­
działów zgłoszone wnioski 
przez petentów powinny być 
załatwiane szybciej. Zdarza kię 
bowiem, że wiele spraw nie 
jest rozpatrywanych w obo­
wiązującym terminie. Ponadto 
chodzi także o to, by pracow­
nicy Prezydium otaczali szcze­
gólną pomocą i poparciem ak­
tyw społeczny dzielnicy. Jak 
do tej pory brak jest często 
tej pomocy. Tymczasem właś­
nie dzięki aktywnej, społecz­
nej pracy np. komitetów blo­
kowych wiele zmieniło się na 
Starym Mieście.

Na zebraniu mówiono rów­
nież o eliminowaniu przeja­
wów biurokratyzmu oraz 
zwiększeniu odpowiedzialno­
ści wśród wszystkich pracow­
ników Prezydium, (a)

Targi Krajowe „Jesień-64“
Dokończenie ze strony 1 

niem posiadanych wzorów, nie 
brak tu nowości. Pisaliśmy 
już o nich, podajmy więc, że 
zostały one dobrze przyjęte 
przez handel, który zamówił 
dotychczas „laboratorium” 
kuchenne Cz. Kosmacza na 
sumę 4,7 min. zł, a nowych 
kuchennych segmentów fa­
bryki w Wolsztynie • — za 13 
mln._zŁ

GALANTERIA ZA 2 MLD. ZŁ

Zaczyna się ruch wokół ga­
lanterii skórzanej. Nadający 
ton tej branży Krajowy Zwią­
zek Spółdzielni Garbarskich i 
Skórzanych przeszedł do wy­
raźnej ofensywy o nowe wzor­
nictwo i. lepszą jakość. Widocz 
ne to jest w obecnej wspólnej 
ekspozycji producentów, wy­
stawiających prawie 1000 wzo 
rów. Prezentują one krajową 
produkcję na rok przyszły: 
ponad 400 000 waliz, 700 000 te­
czek, 150 000 neseserów i 7 
min. szt. innych wyrobów ga­
lanteryjnych.

Sygnalizowany od lat kłopot 
w tej branży z okuciami jest 
jednak nadal nie rozwiązany. 
Problemem dla siebie jest tak­
że dla galanteryjników uzy­
skanie... 3 ton werniksu do 
wykończenia wyrobów. A 
tymczasem nie marginesowa 
to dziedzina gospodarki: da je 
prawie 2 mld. zł rocznej pro­
dukcji (w tym sporo na eks­
port) zatrudnia blisko 10 000 
osób w 1000 zakładach i war­
sztatach rzemieślniczych.

OĘ.UWIE CAŁKIEM NOWE
Przemysł skórzany w kolej­

nej ekspozycji przedstawił 
dużą nową kolekcję ogółem 
712 wzorów, z czego większość 
— 552, to nowe opracowania. 
Obuwie męskie wystawiono 
w 124 wzorach (w tym 79 no­
wych), damskiego — 293 (237
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Polska - Etiopia

Nasze kontakty
Polska i Etiopia od szeregu 

lat utrzymują stosunki dyplo 
matyczne oraz kontakty han-, 
dlowe. Platformą częstych koo 
taktów politycznych obu kra­
jów są również organizacja 
międzynarodowe, a zwłaszcza 
ONZ, jej komisje i agendy. 
Kontakty te przyniosły szereg 
dowodów zbieżności stano­
wisk naszych krajów wobec 
węzłowych problemów współ 
czesnego świata — przede 
wszystkim w sprawie utrzy­
mania pokoju i wstrzymania 
wyścigu zbrojeń.

Oba kraje są członkami 
dwóch ważnych agend ONZ 
— Komitetu Rozbrojeniowego 
oraz Komitetu do Spraw De- 
kolonizacji. Delegaci Polski i 
Etiopii uczestnicząc w pra­
cach obu wymienionych korni 
tetów wielokrotnie zajmowali 
zbieżne stanowiska.

Polska i Etiopia utrzymują 
od lat kontakty handlowe. Ea 
wierąne są one pomiędzy bez­
pośrednio zainteresowanymi 
firmami Polski i Etiopii, gdyż 
handel między naszymi kra­
jami nie jest dotychczas ure­
gulowany umową ogólną. Ok. 
50 proc, pęlskiego eksportu 
do Etiopii stanowią konfekcja 
i tkaniny.

Obecnie w Polsce na stu­
diach wyższych przebywa 20 
Etiopczyków’. Uniwersytet 
Warszawski utrzymuje kon­
takty z Uniwersytetem w Ad-» 
dis Abebie. Etiopię odwiedzi­
ło w okresie powojennym kil 
ku przedstawicieli polskiej, 
nauki, dziennikarzy i publicy 
stów. (PAP) 

nowych), młodzieżowego — 102 
(85) i dziecięcego — 193 (151 
nowych). Porównanie liczebno 
ści wzorów starych i nowych 
wypada na korzyść przede 
wszystkim dla pań. Niestety, 
panowie nie znaleźli jeszcze 
pełnego zrozumienia w prze­
myśle kluczowym...

W porównaniu do ubr. obec­
na oferta sprzedaży obuwia 
jest o 1,3 min. par większa. W 
przyszłym roku rynek wzbo­
gaci się więc o 800 000 par obu 
■wia wyjściowego skórzanego i 
500 000 par — tekstylnego. W 
przypadku tekstylnego wzrost 
procentowy będzie większy, a 
i jakość obuwia ulegnie znacz 
nej poprawie. Pokazano bo- 
wiem 66 nowych modeli teks­
tylnych, z wykorzystaniem 
nowych tkanin i lepszych ple­
cionek. (zs)

Śledztwo wykazało

Wicedyrektor 
i mąż zaufania 
na czele gangu

Do Sądń Wojewódzkiego w Po­
znaniu wpłynęła sprawa nadużyć 
popełnionych w opalenickiej Cu­
krowni.

W 1958 r. w zakładzie tym dzia­
łała zorganizowana grupa przestęp 
cza. W skład jej wchodzili: za­
stępca dyrektora do spraw surow- 
cowyęh — Henryk Ratajczak, 
(śledztwo wykazało, że był on ini­
cjatorem malwersacji), rejonowy 
inspektor plantacji — Lucjan Przy­
była, kierownik odbioru buraków 
na wadze wozowej — Brunon 
Kochowicz, pełnomocnik terenowy 
zwany również mężem zaufania 
Cukrowni — Leon Wawrzynowicz 
i szereg innych osób.

Przestępstwa były dokonywane 
na szkodę Cukrowni i plantatorów 
buraka cukrowego. Kanty pole­
gały m. in. na zawieraniu z rol­
nikami niezgodnych z prawdą u- 
mów kontraktacyjnych (tak po­
wstawały fikcyjne dostawy), oraz 
zaniżeniu lub zawyżeniu wagi bu­
raków dostarczanych podczas kam 
panii cukrowniczej. H. Ratajczak 
został oskarżony o zagarnięcie 
wspólnie z Kochowiczem i Przy­
byłą około 300 000 zł. Akt oskarże­
nia stwierdza Jednak, że nie da 
się dokładnie obliczyć wysokości 
strat poniesionych przez Cukrow­
nię. Można nawet przyjąć, że 
przekraczają one milion złotych. 
Przemawia za tym fakt, że Ko­
chowicz, miał konszachty z 71 roi 
nikami. (ak)

POŁ MILIONA ZŁOTYCH, SAMOCHÓD 
ORAZ WIELE INNYCH NAGRÓD 

MOŻESZ WYGRAĆ W „KOZIOŁKACH”
K5582



Jubileuszowa antylaurka
Komisje rozjemcze i ich ranga

Dekretem z lutego 1954 
roku powołane zosta­
ły do życia zakładowe 
komisje rozjemcze. 

Instytucja ta istnieje .więc 
już 10 lat. Choć o jubilatach 
nie należy mówić źle, to jed­
nak tym razem trzeba od tej 
zasady odstąpić. Wprawdzie 
dzięki ZKR-om, które stano­
wią jeden z czynników roz­
woju socjalistycznej demokra 
cji, nastąpiło rozszerzenie 
udziału ludzi pracy w ugrun­
towywaniu praworządności, 
jednak udział ten jest jeszcze 
zbyt skromny. Niejedna ko­
misja rozpatruje w danym za 
kładzie tylko nikły odsetek 
sporów związanych z -wyko­
nywaniem pracy. Inaczej mó­
wiąc. pracownik nie wnosi 
sprawy do ZKR-u, lecz szu­
ka sprawiedliwości pisząc 
skargi do innych instytucji 
(począwszy od WKZZ a skoń 
czywszy na władzach central­
nych). Tę tezę o omijaniu 
ZKR-ów potwierdzają liczby. 
W ub. roku w Wielkopolsce 
do około 670 komisji wpłynę­
ły 992 sprawv podczas gdy 
do WKZZ skierowano po­
nad 2000 skarg i zaża­
leń, a do zarządów okrę­
gu branżowych związków za­
wodowych — ponad 1500. Da­
ne te mówią, że konfliktów 
w zakładach nie brak, lecz 
ZKR-y w dość małym stop­
niu partycypują w ich roz­
wiązywaniu. Mało roboty ma­
ją komisie rozjemcze m. in. 
w resorcie handlu (ub. rok: 
204 ZKR-y i 161 spraw: do 
jednej statystycznej, komisji 
wpływa więc rocznie nawet 
nie jedna sprawa) i-przemy­
śl ćukrowniczo-sDOżywczym 
(78 ZKR-ów i 106 snraw). 
Dlaczego pracownicy pokrzyw 
dzeni czy też czulący się po­
krzywdzonymi, tak często orni 
jają ?KR-y? Pewne światło 
na ten problem rzucają wy­
powiedzi autorów skarg skie 
rowanych do wyższych in- 
stancii związkowych.

• Mówi 27-letni tokarz — T. G.: 
„Nie -wniosłem mej sprawy do 
komisji, lecz napisałem skarcę 
do zarządu okręgu, gdyż uważam, 
że ten ostatni rozpatrzy sprawę 
obiektywniej. W naszym zakła­
dzie ZKR nie 'iiesży się popular­
nością. Panuje opinia, iż komi­
sja w trudnych sprawach — by 
nie narazić się dyrekcji — nie w- 
siąga jednomyślności, lub co 
gorsza — orzeka po myśli admi­
nistracji”.

A więc brak zaufania... Jest 
rzeczą oczywistą, że ZKR, któ 
ra nie potrafi stać się nieza­
wisłą, wyzbyć się asekuranc- 
twa, nigdy nie zyska sobie 
autorytetu i zaufania. Wina 
w takim przyoadku sna-da- 
także na instancję związkową, 
która powinna dołożyć ma­
ksimum starań, by do komisii 
trafili aktywiści o znacznej 
dojrzałości społeczno-politvcz 
nej, cieszący się szacunkiem 

załogi. Postulat ten jak naj­
ściślej wiąże się przecież z 
działalnością związków zawo­
dowych, z działalnością pole­
gającą w znacznym stopniu 
na obronie pracowniczych in­
teresów. Wprawdzie ZKR-y 
nie są organem związków za­
wodowych, bo rady zakłado­
we powołują tylko część człon 
ków danych komisji rozjem­
czych’, ale właśnie od tego ja­
kim ludziom powierzą tę od­
powiedzialną funkcję i jak 
ich do jej pełnienia przygo­
tują zależeć będzie poziom 
obrony pracowników.

• Mówi 48-letni pracownik jed­
nego z zakładów przemysłu tere­
nowego — M. N.: „O stronniczość 
naszej komisji posądzać nie mogę. 
Zarzucam jej natomiast słabą 
znajomość przepisów. II instancja 
uchyla chyba co druga sprawę roz 
patrzoną przez naszą ZKR. W re­
zultacie na finał trzeba długo cze 
kać. Wolę więc „uderzać” gdzie 
indziej”.

Istotnie dyletanctwo też jest 
nierzadkim grzechem komisji. 
Można mieć o to pretensje za 
równo do członków ZKR-ów, 
którzy nie bardzo kwapią się 
do samokształcenia, jak i do 
zarządów okresu ZZ organi­
zujących szkolenie nie zawsze 
systematycznie.

• Mówi 35-letnia pracownica 
handlu — M. I.: — „Zwróciłam 
się w mojej sprawie urlopowej do 
zarzadu okręgu sądziłam bowiem, 
że ZKR-y zaimuja się wyłącznie 
sprawami zwolnień”.

Analfabetyzm prawny jest 
u nas zjawiskiem dość czę­
stym. Ale właśnie zadaniem 
komisji rozjemczej iest także 
podnoszenie świadomości praw 
nej załogi.

Kształcenie i przygotowywanie ludzi do pracy 
jest problemem, którym żyje nie tylko szko­
ła. Co najmniej styka się z nim każdy za­
kład pracy. Sprawia to nieustający postęp 

we wszystkich dziedzinach życia, a jednocześnie 
powszechnie zauważalny pęd do nauki i oświaty. 
Stosunkowo rzadko sprawy te stają się przedmio­
tem naukowych dociekań, zwłaszcza w nowych 
rejonach przemysłowych, gdzie sprawy przygoto­
wania kwalifikowanych kadr urastają do proble­
mów pierwszej wagi. Dlatego z tym większym 
uznaniem powitać trzeba na rynku wydawniczym 
pracę Leona Leji •).

Za przedmiot swych badań autor obrał kształce­
nie kadr zawodowych w nowych rejonach przemy­
słowych: Konin—Turek i Tarnobrzeg, przyjmując, 
że sprawa ta obejmuje całokształt procesów’ i czyn­
ności zmierzających do pełnego rozwinięcia oso­
bowości człowieka.

Dominuje w tej pracy problematyka szkół zawo­
dowych i wszystkich form szkolenia w kopalni 
i elektrowni Konin oraz w kombinacie siarkowym 
w Tarnobrzegu.

Czytelnik znajdzie tu sporo o społeczności pra­
cowników przemysłu dwóch regionów’ o podobnych 
losach rozwoju. I Konińskie i Tarnobrzeskie nale­
żały przed wojną do terenów, gdzie zatrudnie­
nie znajdowało zaledwie około 10 procent zdolnej 
do pracy ludności; w Polsce Ludowej oba regiony 
rozwinęły się do poziomu najbardziej uprzemysło­
wionych okręgów w kraju, co spowodowało rów­
nie poważne zmiany społeczne.

*) Leon Leja — „Kształcenie kadr zawodowych 
w konińskim i tarnobrzeskim rejonie przemysło­
wym”. Wydawnictwo Poznańskie, nakład 1390, str. 
282, cena 40 zł.

Ma półce z książkami

Problemy 
nie tylko Konina

Wyrazem tych zmian są m. in. rezultaty badań 
przedstawione w omawianej książce, a świadec­
twem — opinie ankietowanych pracowników zebra­
ne w większości z GS przedstawionych w książce 
tablic. Znaleźć tu można potwierdzenie naukowe 
wielu ciągle dyskutowanych postulatów (np. w 
sprawie potrzeby zwiększenia zajęć praktycznych 

-w szkoleniu) i zaprzeczenie utartych a niesłusz­
nych opinii (np. o tym jakoby najważniejszą tro­
ską życiową, załóg było osiągnięcie wyższych zarob­
ków). Szczególnej uwadze nie tylko badaczy przed­
miotu, ale także kierownictw zakładów pracy 
w’arto polecić rozdział poświęcony współzależno­
ści wykształcenia pracownika i efektywności pro­
dukcji.

Praca Leona Leji wydana na zlecenie Polskie­
go Towarzystwa Historycznego Oddział w Poznaniu 
daleko wykracza swym znaczeniem poza ramy teo­
rii. Jest jednym z owoców zakrojonych najszerszą 
skalę badań naukowców poznańskich w nowych 
okręgach przemysłowych Wielkopolski. Przypom- 
nijmy, że przed dwoma laty także nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego wyszła praca W. Markie­
wicza — „Społeczne procesy uprzemysłowienia — 
Kształtowanie się zakładów’ produkcyjny-ch w ko­
nińskim rejonie górniczo-energetycznym”.

T. K.

• Mówi 38-letirf pracownik prze 
rnysłu cukierniczo-spożywczego 
— S. B.: „Do naszej komisji zra­
ża mpie jej niedbalstwo. Oto przy 
kład. W sierpniu br. przewodni­
czący i jego zastępca wzięli ur­
lop (czemu równocześnie?), se­
kretarz zaś często wyjeżdża na 
delegacje i w rezultacie nie ma 
z kim pogadać. Inny przykład: 
twardo przestrzega się terminów 
jeśli chodzi o pracowników)  na­
tomiast sama ZKR jest z tym 
stale na bakier. A przecież ko­
misja w zależności od rodzaju 
sprawy jest zobowiązana rozpo­
znać ją w określonym przez 
przepisy terminie”.

*

*)Np. wniosek o rozpoznanie 
sporu w spravzie o zwolnienie 
nie może być ogłoszony po upły­
wie 14 dni.

Brak niezawisłości i kwa­
lifikacji, niedostateczna po­
pularyzacja i niedbalstwo oto 
nie wszystkie, ale chyba pod­
stawowe subiektywne przy­
czyny niskiej rangi ZKR-ów. 
Z innych powodów wymienić 
należy niedoskonałość przepi­
sów doljyczących funkcjono­
wania komisji rozjemczych 
(będzie to temat odrębnej 
publikacji). Doświad-czenia wy 
kazują jednak, że mimo nie­
zbyt szczęśliwych przepisów 
ZKR może działać prawidło­
wo i zyskać sobie znaczny 
kredyt zaufania załogi. Są 
przecież dobre komisje np. w 
przemyśle odzieżowo-włókien 
niczym (szczególnie w Kali­
szu) i w resorcie budownic­
twa (wymieńmy choćby ZKR 
przy Poznańskun Przedsię­
biorstwie Budowlanym nr 2). 
A więc chcieć to móc...

MICHAŁ ŁUCZAK

Do Jugosławii pojecha­
łem w połowie sierp­
nia. Ostrzegano mnie, 
że tam gorąco, że nie 

wytrzymam adriatyckiego 
słońca, ale zlekceważyłem ży­
czliwe rady. Nikt z doświad­
czonych nie napomknął nato­
miast'o innych kłopotach po­
dróżnika, wobec których słoń­
ce okazało się wynalazkiem 
dobrodusznych krasnoludków; 
wprawdzie przypieka ono so­
lid nić i bez żadnych meteo­
rologicznych zakłóceń, ale 
studzi je nieco powiew z 
Adriatyku i jakoś się żyje. 
Gorzej natomiast z wojażo­
waniem.

Tam o tej porze najwięk­
sze nasilenie sezonu turysty­
cznego. Oprócz tłoku w biu­
rach podróży, dostrzeże się 
go z łatwością w cennikach 
hotelowych i na każdej nie­
mal szosie. .Ceny za pokoje 
skaczą, latem prawie dwu­
krotnie. a na drogach trwa 
nieustająca rewia samocho­
dów. Biada wtedy kiepskim 
wozom i niewprawnym kie- 
rowcom. Na transjugosło- 
wiańskiej autostradzie Lub- 
Ijana — Ateny nie jeździ się 
wolniej niż 100—120 km/g. 
Jedyni^ górskie serpentyny 
bocznych dróg każą naciskać 
pedał hamulca, ale po chwili 
— na najbliższej- prostej — 
kierowca znowu nadaje kół­
kom szatańskie obroty. Teń z 
przodu, kto więcej wydusi z 
maszyny.

Szosami z Lubljany na 
Triest czy Tolmezzo. z Triestu 
na Pula lub Rijekę — „For­
dy”, Mercedesy”, „Citroeny ’, 
„Fiaty” i „Peugepty” pędzą 
nieprzerwaną strugą, niczym 
na stołecznej Marszałkow­
skiej. Wiozą za sobą (i na so­
bie) bidzie, domki na kółkach, 
wózki bagażowe. Znaki reję-

Pod niebem Jugosławii

Turystyka kołem się toczy
stracyjne najróżniejsze — nie 
wyłączając USA. Najwięcej 
Włochów, Francuzów, i Niem­
ców, na i oczywiście tubyl­
ców. Jak potfaje tutejsza sta­
tystyka w ubiegłym roku prze 
winęło się przez Jugosławię 
1,5 min. zagranicznych tury­
stów. W tym roku jest ich je­
szcze więcej. Liczne ułatwie­
nia graniczne i celne, ko­
rzystny kurs dolara (1 dolar 
— 750 dinarów) wiele atrak­
cji, dobra obsługa hotelowa 
gastronomiczna (nie mówiąc o 
zaopatrzeniu) — ściągają co ro 
ku coraz więcej gości przede 
wszystkim z Zachodu. Jugo­
sławia “stała się modna.

Z takiej mody mogą się na­
si południowi przyjaciele cie­
szyć. Nie dlatego że dzięki 
niej w sierpniu odwiedziła 
Dubrovnik wdowa po prezy­
dencie USA — Jacąueline 
Kennedy (gazety tutejsze zro­
biły z tego bombę sezonu); 
każdy turysta to dostawca de­
wiz. Turysta musi jeść i miesz 
kać, a nadto korzystać z pla­
ży, leżaka, nart, motorówki, 
czy poczty. Za wszystko — 
płaci. Wstęp do grot w Postoj 
nej (12 km podziemnej podró­
ży) kosztuje 750 din., inaczej 
mówiąc — dolara. Codziennie 
odwiedza je około 1.000 de­
wizowych gości, nie licząc 3 
— 4 tysięcy Jugosłowian. U- 
służna obsługa podaje cieple 
płaszcze (w grotach jest zim­
no) za odpowiednią opłatą, a 
w połowie podziemnej wędrów 
ki można kupić pocztówki, 
skorzystać z bufetu i specjal­
nej poczty. Gdzieś indziej 
znowu można łowić ryby, 
strzelać do 'jeleni, odwiedzać 
winnice, oglądać wesołe del­
finy, naturalnie — płacąc.

W sumie turystyka przy­
niesie w tym ' roku jugosło­
wiańskiej gospodarce ok. 90 
min. dolarów. Przewiduje się, 
że w 1970 roku wpływy o- 
siągną 220 min. dolarów. To 
już bardzo pokaźna pozycja 
w bilansie płatniczym pań­
stwa.

Ale zdaje się, że apetyty 
innoziemców i tubylców na 
Adriatvk rosną jeszcze szyb­
ciej niż tzw. zaplecze turysty­
czne. Przed poszukiwaniem 
miejsca w hotelu trzeba ku­
pić — jak to się u nas mówi 
— młoteczek.? Aby łatwiej 
było wybić sobie z głowy wy­
godne hotelowe łoże. Jedno­
osobowy pokój np. w Du- 
brovniku i okolicy, a niepo­
dobna w podróży tej miejsco­
wości pominąć, kosztuje 2,5 — 
7.5 tysięcy dinarów. Nawet 
gdy masz pieniądze, musisz 
go wcześniej zarezerwować. 
Można liczyć tylko na pry­
watne kwatery. Potrzeba sta­
ła się matką wielkiego kombi­
natu usług kwaterunkowych: 
turystycznie atrakcyjne miej­

scowości Jugosławii dysponu­
ją stu tysiącami miejsc.

Kto roztropny, ten lokuje 
się w miejscowościach mniej­
szych i stamtąd robi wypady, 
gdy ma cztery kółka — oczy­
wiście. Gorzej z posiadaczami 
tylko własnych nóg. Ci mają 
do dyspozycji; samoloty, stat­
ki, autobusy i kolej, ale... na­
der często są pytani: czy ma 
pan 'zarezerwowane miejsce?

Nie mogłem obejrzeć Skop- 
je, bo bilety samolotowe wy­
kupiono na dwa tygodnie na­
przód. To samo z lotem z 
Belgradu do Dubrovnika i z 
powrotem, czy z Sarajeva do 
Zagrzebia. A przecież każda 
z tych miejscowości ma po 
kilka połączeń samolotowych 
dziennie.

Najpewniejszy środek loko­
mocji, ale tylko wzdłuż wy­
brzeży, to statek. Warto pły­
nąć; bo widoki kapitalne; o 
takich się . mówi: zobaczyć i 
umrzeć. Tu ładuje się każda 
liczba pasażerów. Wprawdzie 
nieraz „zaokrętowanie” przy­
pomina szturm w „Galluxie” 
po rajstopy, ale jest gwaran­
cja, że się popłynie.

Z autobusu chciałem sko­
rzystać ma linii Dubrovnik — 
— Belgrad. Bilety były sprze­
dane na pięć dni naprzód. Po­
został mi pociąg, stosunkowo 
najmniej atrakcyjny środek 
lokomocji, na tej właśnie tra­
sie. Do Sarajeva przez Mostar 
jedzie się wąskotorówką. Nie­
które wzniesienia biedna 
„ciuchcia” musi pokonywać, 
zaopatrzona w dwie lokomo­
tywy. Wlecze się przeto góra­
mi i dolinami przez dziesiąt­
ki tuneli i serpentyn aż 24 
godziny. I to jest pospieszny 
pociąg. Autobusem byłbym w 
niespełna 12 godzin. (300 km 
w linii, powietrznej).

Te cienie nie mogą przesło­
nić innych plusów. Oto w ba­
rach samoobsługowych można 
zjeść tanio i obficie. Porcje 
solidne i smaczne. Nigdy nie 
brakuje wo ły czy lodów, zaw­
sze masz pod dostatkiem owo­
ców. Ekspedient wita cię jak 
przyjaciela a nie jak intruza, 
kelner nie sarka, gdy zama­
wiasz tylko mineralną. Na 
prywatnej kwaterze, choć je­
steś cudzoziemcem, gospodyni 
nie obdziera cię ze skóry i nie 
pyta: czy ma pan coś do 
sprzedania.

Ale nie jedzcie nad Adria­
tyk w lipcu czy sierpniu. 
Chyba, że „Orbisem”, „Gro­
madą” czy ..Turystą” choć i 
na te szanowne instytucje na­
rzekań nie brak. Prywatnie 
lepiej się wybrać wiosną lub 
jesień:ą. Na samym południu 
wiosna zaczyna się już w it1- 
tym a październik jest cieplej 
szy od najcieplejszych dni nad 
Bałtykiem.

ZBIGNIEW MIKA

—— I
Dnia 14 września 1964 r. zmarła w Bogu w 

wieku 93 lat, śp.
x SZULCÓW

Władysława Ławniczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, n wrze­

śnia o godz. 16.30 w Opalenicy.
W ciężkim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE 
WNUKI I PRAW UKl

Opalenica, Voodstock, Kanada. 32585g

Pracownicy poszukiwani

DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW MIE­
SZKALNYCH POZNAN — STARE MIASTO, 
ul. Rybaki 18a zaangażuje zaraz

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomicz­

ne i 4- lata praktyki w księgowości . lub wy­
kształcenie średnie ogólnokształcące względnie 
ekonomiczne i 8 lat praktyki w księgowości.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sek­
cji Kadr — pokój 16. M5955

Obwieszczenia

Praca
Nowy motor ze skrzynią 
biegów do samochodu 
furgon „Berkas” sprze­
dam. Tel. 718-07. 31761g

W <łniu 12 września 1964 r. zmarł nagle nasz 
pracownik

Henryk Napruszewski
W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumien­

nego i długoletniego pracownika Zakładów.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 września o 

godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJA

RADA ZAKŁADOWA 
ZAKŁADÓW JAJCZARSKO - DROBIARSKICH 

W7 POZNANIU 
M5943

Zawiadamiam, że w dniu 18 września 1964 r. 
o godz. 11 sprzedam w drodze licytacji w Gro­
dzisku WIkp. samochód osobowy „Warszawa” 
oszacowany na 50.000 zł.
K5944 Komornik Sądu Powiatowego

W dniu 14 września 1964 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza kochana niania, siostra i ciocia, przeżyła 

■ lat 79, śp.

Maria Pośledniczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 

bm. o godz. 16.15 na Junikowie.
W smutku pogrążeni 

SOŁTYSIKOWIE, PRZYGODZINSC Y
I RODZINA

M5971

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Lam­
pego 9 m. 15, godz. 16—19. 
_____ _______________31747g 
Krawcowa potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Gwardii 
Ludowej 66 m. 5. 31759g
Kulturalna potrzebna na 
kilka godzin dziennie do 
opieki nad 7-letnią dziew 
czynką i lekkich prac. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 31766g.
Potrzebny robotnik do 
furmaństwa. Wynagro­
dzenie 2.000 zł. Tęczowa 
nr 33. 32006g

Komplet mebli używa­
nych do pokoju sprze­
dam za 1100 zł. Adres: 
Mottego 1 m. 4. 31~64g
Sprzedam fortepian mar­
ki „Kónigsberg”. Jarocin. 
Gen. Dąbrowskiego 12 
m. 4. 31793g

LoKale

^/^RaDIO ZlEŁEW8Z3B

Dnia 13 września 1964 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza kochana matka 
i teściowa, śp.

z PRZYMUSZAŁOW

Matylda Brzozowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza przy ul. Blusz­
czowej.

W smutku pogrążeni
CÓRKI I ZIĘĆ

Poznań, Strzelecka 25 m. 1. 32494g

' t ————
Dnia 13 września po krótkich lecz ciężkich 

cierpieniach zasnęła w Bogu moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 78. śp.

Katarzyna Gabrysiak
Z d. CIEŚLAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek TL 9. br. 
o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają strapieni
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA

32G56g ZIĘĆ I WNUKOWIE

t
Dnia 12 września 

•1964 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., 
mój ukochany mąż i 
przyjaciel, szwagier, 
wujek i stryjek, lat 
73, śp.
Franciszek 

Matuszewski
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 16 IX 1964 r. o 
godz. 15.45 z kaplicy 
cmentarza na Juniko­
wie.

Stroskane
ŻONA I RODZINA

M5D72

Panienki na wspólny po­
kój (Luboń 4) przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
31765)m.
Młode bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje po­
koju. Chętnie w cen­
trum. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
31779m.___________________  
Zamienię pokój (24 mt), 
kuchnia (9 m*>  na 2 po­
koje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 31770m.
Zamienię samodzielne 
pokojowe mieszkanie z 
przynależnościami na 
równorzędne 2-pokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla

• 31784m.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
ukochanego męża i najlepszego przyjaciela, śp. 

dr. med.

Władysława Lewandowskiego 
odprawiona zootanie msza św. w czwartek, 
dnia 17 bm. o godz. 8 w kościele św. Marcina.

O tym zawiadamia 
rodzinę, przyjaciół i znajomych 

ŻONA 
32463g

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 Public, miedzynar.; 
9 Dla kl. I i II „Jesienny spacer przy muzvce”; 
9.20 Muzyka; 10 „O nowej fizyce” oog.; 10.15 Konc. 
muz. operowej; 11 „Tonio” onow.; 11.20 „Wieś 
tańczy i śniewa”; 11.40 Gra Or\. PR pod dyr. 
Z. Lednickiego; 12.15 Rolniczy kwadrans; l’.45-Spie- 
wa Uralski Państw. Chór Łttdowy; 13 Dla kl. I i II 
„Szkolne przygody Pimpusia Sadełko”; 13.20 Z mu- 
zyki czeskiej: 14 „Wiatr” opow.; 14.30 „Rozmaitości 
muzyczne”; 15.10 Postęn w gospodarstwie domo- 
wym; 15.20 Gra zespół klarnecistów St. Maciejew­
skiego; 15.35 „Śpiewamy i tańczymy”; 16 Konc. 
życzeń; 16.35 „Dzień dzisiejszy — dzień jutrzejszy”; 
17.20 „Na wirażu”; 17.50 „Świat w zwierciadle 
nauki”; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 „Rozmowy 
o wychowaniu”; 20.26 Sport.: 20.35 „Parnasik”; 21.05 
Konc. chopinowski w wyk. J. Kahana; 21.35 Dawne 
tańce polskie w wyk. Ork. PR pod dyr. J. Ko­
łaczkowskiego; 21.45 Kwadrans dla poważnvch 
„Słotne wieczory”; 2?.05 Mel. rozrvwk.; 22.20 Ką­
cik melomana; 22.55 Poradnia Rodzinna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 „Obroń­
cy” — montaż dok.; 9 Konc. dnia; 9.5o Public, 
miedzynar.; 10 Na różnych instrumentach; 10.30 
Z życia ZSRR; 12.15 W rytmie oberka i walczaka; 
12.25 „Agrochem”; 12.30 Zielone Zagłobie; 12.45 List 
ze Slaska”; 13 S. Prokofiew III Suita z baletu 
„Kamienny Kwiat”; 13.20 „Pierwsze dni” fragrn. 
książki; 13.50 „Leczmy się ziołami”; 14 Graiaca 
szafa; 14.30 „Co nowego w technice”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 F. Delius: muzyka do sztuki 
Pletchera „Hassan”; 15.30 „Co i jak majstruje­
my”; 18 Reportaż Wł. Goszczyńskiego: 18.10 Utwory 
R. Schumanna; 18.45 Ekonom, problem tygodnia; 
19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 Słuch, pt. „Księżyc 
zaszedł”; 21.27 Sport: 21.40 Muz. tan.: 22.10 Rozmo­
wa literacka: 22.30 Serenada, serenada; 23.26 Wie­
czorne melodie.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 , 7.30, 8, 8.30, 12.05, 16 
19, 21, 23.50. ’ ’

TELEWIZJA: 9.55 „Fizyka” dla kl. VI; 10.25 
„Don Juan” film fab. prod. węgierskiej od I. 16; 
12 Przerwa; 17.30 Program dnia; 17.35 Film dla 
młodz. prod. radź. — „Los Kampanieros”; 18.10 TV 
Magazyn Wojskowy; 18.40 „Sport na co dzień” — 
„Tenis stołowy”; 19.10 Młodz. Klub TV „Proton”; 
19.50 Dobranoc i dziennik; 20.30 „Światowid”; 
21 Teatr TV — „Studio — 63” „Świadkowie — 
czyli nasza mała stabilizacja”; 21.45 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Do piątku bez wody?
Wczoraj w godzinach wie­

czornych, liczni czytelnicy 
zwracali się telefonicznie do 
redakcji z prośbą o wyjaśnie­
nie ^przyczyn braku wody w 
mieście. Natychmiast połą­
czyliśmy się z dyrektorem 
technicznym Przedsiębiorstwa 
Wodociągów Miejskich — inż. 
Józefem Rynarzewskim, któ­
ry udzielił nam wyczerpują­
cych informacji:

Wieczorem nastąpiła awaria 
przewodów wodociągowych na 
Wildzie. Po stwierdzeniu u- 
szkodzenia, zatrzymano pom­
py, a ekipy robocze Pogoto­
wia Wodociągowego przystą­
piły do wyłączania uszkodzo­
nego odcinka z sieci miejskiej. 
Trwało to około 4 godzin, po 
którym to czasie, pompy pod­
jęły pracę, zaopatrując miasto 
w wodę, w stopniu nieco — 
zmniejszonym. Aby. nie niepo­
koić mieszkańców —. poznań­
ska Telewizja nadała specjal­
ny komunikat, informując o 
wypadku, oraz apelując o zao­
patrzenie się w wodę.

Jak nas informuje w dal­
szym ciągu inż. Rynarzewski, 
prace przy usuwaniu awarii 
trwać będą bez przerwy. Przy­
puszcza się, iż zakończone zo­
staną w piątek. Do tego czasu 
zaopatrzenie miasta w wodę 
będzie ograniczone. Dlatego 
dyrekcja Wodociągów Miej­
skich apeluje do mieszkańców 
miasta, aby w nocy ze środy 
na czwartek i czwartku na 
piątek zaopatrzyć się w wy­
starczające ilości wody. -

Apel dyrekcji przekazujemy 
naszym Czytelnikom, wyraża­
jąc przekonanie, iż do piątku 
wszystkie pracę zostaną ukoń­
czone i w tym dniu woda do­
trze do wszystkich mieszkań.

(za)

W PAŁAC"

16 i 19 bm. o godz. 17 — wielka 
impreza na estradzie przed Pała­
cem (w razie deszczu w Sali Mar­
murowej) pt. „Jesienne rytmy i 
stroje”. W programie — pokaz 
mody szkolnej oraz występ ze­
społu muzycznego Technikum Rze 
miosł Budowlanych i zespołu 
estradowego Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Pancernych. .
- #

Wieczorki taneczne — w każdy 
czwartek i niedzielę pod ogólnym 
tytułem „Bawimy się przy komin­
ku”. Pierwsza impreza z tego cy­
klu przewidziana dla młodzieży 
szkolnej i studenckiej odbędzie 
się 17 bm. o godz. 17 w sali Ko­
minkowej. Na uczestnika czeka­
ją liczne atrakcje. Bilety naby­
wać można w Referacie Uczestnic­
twa, p. 51. (na)

lai PRL w filmie •iwiaiowym“

Konkurs „Filmosu“
Oddział poznański Centrali Filmów Oświatowych „Filmos” orga­

nizuje konkurs pod nazwą „XX lat Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w filmie oświatowym”, przeznaczony dla mieszkańców woje­
wództwa poznańskiego i Poznania.

Główny cel konkursu — to spo­
pularyzowanie osiągnięć naszej 
ojczyzny w minionym XX-leciu w 
dziedzinie gospodarki- narodowej, 
oświaty, kultury, sztuki oraz urzą 
dzeń socjalnych.

Warunkiem udziału w konkur­
sie jest udzielenie pisemnej odpo­
wiedzi na co najmniej 10 pytań, 
zawartych w ankiecie konkurso­
wej. Takich ankiet będzie czte­
ry. Każda zawiera pytania z za­
kresu następujących grup tema­
tycznych: „Przeciwko wojnie” — 
43 tytuły filmowe, „Osiągnięcia 
gospodarcze PRL” — 40 tytułów 
filmowych, „Kultura i sztuka w 
Polsce Ludowej” — 39 tytułów fil­
mowych oraz „Kraj i przyroda” — 
44 tytuły filmowe. Odpowiedzi na 
pytania uczestnik konkursu znaj­
dzie w filmach oświatowych. Każ 
dy ma prawo wybrać sobie do­
wolną liczbę grup tematycznych.

Konkurs podzielony jest na dW1a 
etapy i trwać będzie od 1 paź­
dziernika br. do 15 czerwca 1965 r. 
Pierwszy etap, do 30 kwietnia 
1965 r„ poświęcony jest zaznajo­
mieniu się uczestników z filmami 
objętymi konkursem. W tym cza­
sie wyświetlane będą zestawy fil­
mów oświatowych, objętych kon­
kursem, w stałych punktach wy­
świetlania, zlokalizowanych przy 
placówkach kulturalno-oświato­
wych poszczególnych powiatów i 
poznania. Kandydat na uczestni­
ka otrzyma w stałym punkcie 
wyświetlania ankiety z pytania­
mi. Poza tym w programie Tele­
wizji Poznańskiej sprawom kon­
kursu zostanie poświęcona spe­
cjalna audycja, w czacie której 
•wyświetlone zostaną wybrane ze­
stawy filmów oświatowych.

i 20.15 „Nagie ostrze” (ang.-amer., 
16 1); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 
18 i 20.15 „Prawo i pięść” (poi. 16 
].); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 1« i 20.15 „Mysz, która ryk­

Wypełniona ankietę konkurso­
wą uczestnik musi wysłać pod 
adresem Komitetu Konkursowego, 
mieszczącego się w oddziale poz­
nańskim „Filmosu”. ul. Chełmoń­
skiego 21. z doniskiem na koper­
cie „Konkurs filmowy”. Termin 
nadsyłania odpowiedzi 30 kwiet­
nia 1985 r. Ci z uczestników, któ­

Czym jest dla Ciebie miasto Poznań?
Socjologiczne balanga poznańsbćcla naukowców

TI7 czoraj, w gabinecie Rektora Uniwersytetu im. Adama
’’ Mickiewicza, kierownik Katedry Socjologii — doc. 

dr Władysław Markiewicz poinformował dziennikarzy o 
sensie naukowym, poznawczym i społecznym ogłoszonego, 
przed kilku miesiącami przez Katedrę, Wydział Kultury 
Prezydium Rady Narodowej Poznania i redakcję „Kroni­
ki Miasta Poznania” konkursu na najlepszą odpowiedź na 
pytanie: „Czym jest dla Ciebie miasto Poznań?”.
Inicjator konkursu i zara­

zem sprawujący nad nim pie­
czą naukową — doc. dr Janusz 
Ziółkowski, stwierdził, że 
do Katedry wpłynęło już wie­
le prac od robotników, dzia­
łaczy i inteligencji nie tylko 
z Poznania, ale i spoza Po­
znania, od ludzi, którzy z nim 
są związani pochodzeniem. 
Odpowiedzi wykazują duże 
zainteresowanie gospodar­
czym, społecznym i urba­
nistycznym rozwojem mia­
sta, podkreślone są w nich 
i blaski, i cienie codzien­
nego życia. . Szczerość wy­
powiedzi podnosi ich war­
tość. Już w tej chwili nade­
słane prace stanowią cenną 
dokumentację naukową, a 
równocześn;e ważny sondaż 
opinii publicznej dla władz 
miejskich.

Ze względu na to, że do 
Katedry Socjologii nadchodzi 
wiele pytań, dotyczących 
szczegółów konkursu, zainte­
resowanym poda jemy: kon­
kurs trwa do końca paździer­
nika br. Pracę (powinna ona 
zawierać powyżej 5 stron rę­
kopisu lub maszynopisu) na­
leży zaopatrzyć w godło i w 
osobnej, opatrzonej godłem, 
zamkniętej kopercie, podać 
nazwisko, imię i «adres auto­
ra. Nagrody I — 10 000 zł, 
II — 6000 zł, III — 4000 zł, 
i 10 wyróżnień po 2000 zł.

A oto pytania, na których od­
powiedzi czekają organizatorzy 
konkursu:

1. O czym byś pomyślał, gdyby 
Cię zapytać; co w Poznaniu jest 
najbardziej „poznańskie” (co u- 
ważasz za symbol miasta)?

2. Czy uważasz Poznań za wiel­
kie miasto? Jeśli tak, to na 
ezym, Twoim zdaniem, polega 
wielkomie.iskość Poznania? Jakie 
instytucje poznańskie, według 
Ciebie, mają ogólnopolskie zna­
czenie?

3. Czy Poznań jest dla Ciebie 
miastem nowoczesnym? Która 
część miasta Poznania najbar­
dziej Ci się podoba i dlaczego? 
Gdzie lokalizujesz i co sądzisz 
o centrum Poznania?

4. Co sądzisz o kierunkach i 
tempie rozwoju gospodarczego, 
kulturalnego i architektoniczno- 
urbanistycznego naszego miasta 
w okresie powojennym?

rzy odpowiedzą poprawnie na co 
najmniej dwie ankiety tematycz­
ne, zostaną zakwalifikowani do 
drugiego etapu konkursu, jaki ro­
zegrany zostanie od 1 maja do 15 
czerwca 1965 r. Dla zwycięzców 
przewidziano cenne nagrody rze­
czowe. (st)

U. P., ul. Litewska i Jerzy M. — 
Sygnały przekazaliśmy dyrekcji 
hotelu, która' posiada już inne 
podobne informacje na ten temat.

Obiecano nam rozstrzygnąć 
sprawę zgodnie z interesem obu 
stron. (1823)

Urszula Matysiak — Najlepiej 
oddać sukienkę do czyszczenia 
chemicznego (na sucho). Niektóre 
materiały można usztywnić żela­
tyną lub zwykłym krochmalem 
takim, jakim się usztywnia koł­
nierzyki u męskich koszul. (1772)

TEATRY

WRZESIEŃ
/ 16

środa

Kornela

Słońce: 6.29—19.07

POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 19 „Dundo Maroje”; 
OPERA — g. 19 „Rigoletto”; OPE­
RETKA — g. 19 „Cnotliwa Zu­
zanna”; MARCINEK — g. 16.30 — 
„Która godzina”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30. 15.30, 18

5. Jakie zmiany w Poznaniu w 
ciągu minionych 19 lat uważasz 
za najważniejsze?

6. Jakim miastem jest dla Cie­
bie Poznań z punktu widzenia 
funkcji, które pełni i składu spo­
łecznego ludności?

7. Jak oceniasz Poznań, na tle 
innych, znanych Ci w Polsce 
miast? Czym Poznań różni się od 
tych miast, w czym podoba Ci 
się więcej w czym mniej?

8. Co sądzisz o mieszkańcach 
naszego miasta (o „starych” i 
..nowych”, o robotnikach i inte­
ligentach, o kobietach i męż­
czyznach, studentach i młodzie­
ży)? Czy, Twoim zdaniem istnie­
ją cechy, wspólne wszystkim 
mieszkańcom Poznania?

9. Czy czujesz się poznania­
kiem? Co Cię najbardziej wiąże 
z tym miastem?

Kolonia m Kleinie

Eksperyment „na piątkę”
Opustoszały obiekty koloni jne, minęły wakacje a z nimi 

beztroskie zabawy, igraszki, swawole. Ale nie wszyst 
kie dzieci zaczęły już naukę w szkołach. Dom kolonijny 
w Mielnie pod Gnieznem nadal rozbrzmiewa gwarem 
dzieci.
Już pierwsze spotkanie z 

małymi pensjonariuszami zdra 
dza charakter kolonii. Mija­
my grupę chłopców gonią­
cych za piłką. Rzuty do ko­
sza, chociaż z trudem wyko­
nywane, trafiały często do 
celu. Pełną swobodę ruchów 
krępują bowiem protezy, wi­
doczne spod sportowego stro­
ju.

O kolonii wyczerpujących 
informacji udzielają konsul­
tant wojewódzki doc. dr med. 
Janina Tomaszewska. oraz 
kierownik ośrodka Czesław 
Strugarek.

Dowiadujemy się więc, że 
są to pierwsze w kraju kolo­
nie zorganizowane dla dzieci 
kalekich. Ten eksperyment 
zdał już egzamin. Projekt zor

.Inauguracja sezonu 
w Filharmonii

W piątek i sobotę (18 i 19 
bm.) o godz. 19.30, w auli UAM 
odbędzie się uroczysta inau­
guracja sezonu artystycznego 
Filharmonii Poznańskiej. Or­
kiestrą symfoniczną Filhar- 
harmonii dyrygować będzie 
jej kierownik artystyczny i 
dyrektor Witold Krzemieński. 
Koncert uświetni laureat I 
nagrody V Międzynarodowe­
go Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego w Po­
znaniu — Charles Treger 
(USA). Znakomity solista tym 
razem zagra jedyny koncert 
skrzyncowy (D-dur) Ludwika 
van Beethovena.

Koncert rozpocznie „Mała 
uwertura” Zbigniewa Tur- 

manom przede wszystkim z 
muzyki filmowej i teatralnej, 
zdobywcy jedynego dla Pol­
ski Złotego Medalu na XIV
Olimpiadzie w Londynie. Fi­
nałowym akordem będzie V 
Symfonia — klasyka muzyki 
radzieckiej Dymitra Szosta­
kowicza.

Bilety wstępu nabyć można 
w Kolekturze „Orbis”, ul. Ar­
mii Czerwonej 33 we wszyst­
kie dni tygodnia, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt oraz w 
kasie Filharmonii, ul. Armii 
Czerwonej 81. w godz. 11—16. 
Kasa przy wejściu do Auli 
czynna będzie na godzinę 
przed koncertem, (na)

nęła” (ang., 12 1.); GONG — g. 10, 
12, 15, 13 i 20 „Śniegi w żałobie” 
(USA, 12 1.); GRUNWALD — g. 
17.30 i 20 „Wyspa tajemnicza” — 
(ang., 12 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
i 13 „Artysta do wszystkiego” — 
(radź., lt2 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Człowiek zza biurka” (włoski, 16 
1.);/HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Spot­
kał? Się latem” (NRD', 16 1.); KOS­
MOS — g. 17 „W 80 dni dookoła 
świata” (USA, 12 1.), g. 20 „Piękna 
młynarka” (włoski, 14 1.); MALTA 
g. 15.45. 18 i 20.15 „Wojna trwa”, 
(Włoski, 16 1,): OLIMPIA — g. 10 
„Nie jedzcie stokrotek” (USA, Iz 
1.1, g. 12.30. 15 i 17.30 „Giuseppe W 
Warszawie” (poi., 9 I.); g. 20 „Roz­
bójnik” (wioski. 16 1.): OSIEDLE 
g. 16, 18 i 20 „Ulica Willowa” — 
(węg., 16 l.j; PAŁACOWE — g. 10, 
12,30, 15, 17.30 i 20 „Eroica” (pol„

10. Czy w Poznaniu znajdujesz 
i widzisz możliwość zaspokoje­
nia wszystkich swoich potrzeb 
materialnych i kulturalnych?

11. Czy chciałbyś wy wędrować 
z Poznania? Jeśli tak, to dokąd 
i dlaczego?

12. Z jakim środowiskiem naj­
chętniej utrzymujesz kontakty 
(z członkami bliższej i dalszej 
rodziny, kolegami z zakładu pra­
cy, innymi znajomymi i przyja­
ciółmi)? Z kim jeszcze?

IX Podziel się uwagami n* te­
mat swych kontaktów z kierow­
nictwem swego zakładu, pracy, 
instytucjami poznańskimi, przed­
stawicielami władz miejskich.

Każdy uczestnik może pi­
sać o sprawach nie poruszo­
nych w pytaniach, byle wią­
zały się one z ogólnym te­
matem konkursu. Nie walory 
literackie, lecz rzeczowość i 
bezpośredniość wypowiedzi 
będą podstawą oceny. Infor­
macje w Katedrze Socjologii 
UAM, ul. Matejki 48/49, w 
godz. 12—14, teł. 647-13.

ganizowania kolonii powstał 
z inicjatywy kierowniczki sek 
cji pedagogów, wizytatorki 
Felicji Koźla rek a zrealizo­
wano go dzięki finansowemu 
poparciu Polskiego Towarzy­
stwa do Walki z Kalectwem. 
Wydziału Zdrowia Prezydium 
WRN oraz Kuratorium Szkol­
nego.

Większość uczestników to 
mali pacjenci Poradni Lecz­
niczego Usprawnienia Pań­
stwowego Szpitala Kliniczne­
go w Poznaniu przy ul. Dzier 
żyńskiego oraz Oddziału Re­
habilitacyjnego Szpitala Miej 
skiego im. Raszeji przy ul. 
Mickiewicza. Są tu również 
dzieci z Pogotowia Opiekuń­
czego oraz Domu Dziecka.

Program zajęć różni się od 
stosowanego na normalnych 
koloniach. Dzieci dużo wypo­
czywają, a przez właściwy do­
bór zabaw i ćwiczeń konty­
nuują program rehabilitacyj­
ny. Uczą się również, aby nie 
tracić roku szkolnego.

Dzieci czują się tu dobrze. 
Dla wielu z nich to pierwszy, 
po długim okresie pobytu w 
szpitalu, kontakt z naturą. 
Wokół namiotów ruch i gwar 
nie do opisania. Każdy chce 
choć na chwilkę zamieszkać 
pod „prawdziwym” brezento­
wym domkiem.

Z tego pierwszego w kraju 
eksoerymentu nakręcono też 
film, który zostanie wyświe­
tlony na międzynarodowym 
zjeździe lekarzy w Halle, (za)

informejew
Przerwy w dostawie energii 

elektrycznej nastąpią 16. 9. br. — 
w godz. 7—15 dla następujących 
ulic: Rybaki (od Strzałowej do 
Strzeleckiej), Kopernika, Strza­
łowa (od Kwiatowej do Długiej), 
Strzeleckiej (od Długiej do Łąko­
wej), Długiej od 4—11; 17 ». bm. — 
w godz. 7—15 dla ulic: Strzelecka 
nr. parzyste od 12—16, Kwiatowa 
(od Łąkowej do Rybaki) oraz pra­
wa strona (od Rybaki do Dzier­
żyńskiego), Rybaki od 7—11; 18. 9. 
bm. w godz. 7—15 dla miejscowo­
ści: Plewiska. (K5585)

Na prelekcję pt. „Kupujemy no­
wy aparat fotograficzny” zapra­
sza dzisiaj o godz. 19 Poznańskie 
Towarzystwo Fotograficzne, ul. 
Paderewskiego 7.

Wycieczkę do Moraska urządza 
dzisiaj Klub Turysty PTTK. Zbiór 
ka uczestników o godz. 16 na przy 
Stanku trolejbusowym do Nara­
mowic (linia 104). , 

18 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10.30, 18. 15.30, 18 i 
20.15 „Caę Kalojan” (bułg., 12 1.); 
RUSAŁKA (Swafeę^z) — g. 17.30 
i 20 „Zamieć” (czeskil 14 1.); SCA­
LA — g. 16, 18 i 20 ,A¥akacje nad 
moczem” (rum., 9 1J); TĘCZA — 
g. 16 „Leśny natrolj (radz„ 7 1.), 
g. 13 i 20 „Życie nie jest łatwe” — 
(włoski, 16 1.); WARTA — g. 10— 
13.20 „non stop” Chwila wspom- 
jńeń (poi.) „I zestaw przed wrze- 
śiiem 1939 i 1944/45/48”, g. 15, 17.30' 
i *20 „Grzeszny aęioł” (radź., 16 l.)U 
WILDA — g. 15, 17.30 i 20 /.Ostatni ' 
cowboy” (USA, 12 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Wszystko 
dla psów” (ang., 16 l.j.
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 3® —

50 złotych medali 
chcą zdobyć w Tokio sportowcy ZSRR

Radzieccy sportowcy mają zamiar zdobyć na Igrzyskich Olimpij­
skich w Tokio 40—50 złotych medali i uzyskać 720 pkt. w nieoficjal­
nej klasyfikacji drużynowej — powiedział na konferencji prasowej 
w Moskwie przedstawiciel Centralnej Rady Związku Organizacji 
Sportowych ZSRR — Jurij Maszin. — Nasza drużyna — powiedział 
on — pragnie utrzymać swój prymat nad olimpijską reprezen­
tacją USA.

Otwarcie 
wioski olimpijskiej

We wtorek odbyło się w Tokio 
uroczyste otwarcie wioski olimpij­
skiej. Wśród 1000 osób, obecnych 
na uroczystości, znajdowali się 
przedstawiciele rządu japońskie­
go, ambasadorzy i attaches olim­
pijscy w Tokio, a także działacze 
sportowi i zawodnicy.

Przy dźwiękach fanfar na masz­
ty wciągnięto flagi 93 krajów, u- 
czestniczących w Igrzyskach, po 
czym otwarcia wioski dokonał 
przewodniczący komitetu organi­
zacyjnego Igrzysk, Daigoro Ya- 
sukawa. Przemówienia wygłosili 
także minister do spraw Olimpia­
dy, Ichiro Kono, oraz gubernator 
Tokio, Ryutaro Azuma.

Natychmiast po uroczystości, do 
wioski wprowadzili się pierwsi lo­
katorzy. Są nimi dwaj zawodnicy 
meksykańsćy.

Wioska czynna będzie do 5 li­
stopada br.

We wtorek otwarto także czte­
ry wioski, znajdujące się w po­
bliżu Tokio. Ogółem zamieszka w 
nich ok. 8000 zawodników i osób 
towarzyszących. Od wtorku czyn­
ne są już także kawiarnie, skle­
py, banki, urzędy pocztowe i biu­
ra towarzystw podróży, znajdują­
ce się na terenie wiosek.

Do Tokio przybyła w poniedzia­
łek pierwsza, 5-osobowa grupa 
sportowców Płd. Rodezji. Znajdu­
ją się w niej czterej żeglarze oraz 
1 trener.

Ustalono ostatecznie, że w Tokio 
startować będzie 75 zawodniczek 
i zawodników jugosłowiańskich. — 
Towarzyszyć im będzie 18 trene­
rów i działaczy.

Jugosłowianie startować będą 
w 8 dyscyplinach sportowych: — 
piłce nożnej (18 zawodników), lek­
kiej atletyce (8), koszykówce (12), 
piłce wodnej (11), wioślarstwie (12), 
zapasach (4), gimnastyce (6) i ka­
jakach (4).

Bardzo skromnie liczebnie 
przedstawia się ekipa olimpijska 
Cejlonu. Kraj ten reprezentować 
będą w Tokio jedynie dwaj lek­
koatleci, dwaj bokserzy i dwaj 
strzelcy. Ekipa olimpijska Cejlo­
nu miała liczyć 12 zawodników i 
4 osoby towarzyszące, została jed­
nak zmniejszona o połowę, decy­
zją ministra finansów, Obeyseke- 
ra, z powodu trudnej sytuacji fi­
nansowej kraju.

Wędkarscy 
mlstrzcwie

W niedzielę odbyły się w Krzy­
żu XIV Ogólnopolskie . Zawody 
Wędkarskie w konkurencji grun­
towej, zorganizowane przez Za­
rząd Okręgowy PZW w Poznaniu. 
O tytuł mistrza Polski seniorów 
i juniorów w tej konkurencji wal 
czyło 56 zawodników z siedem­
nastu województw.

Mistrzem Polski kategorii senio 
rów został Zdzisław Gładek z War 
szawy, zdobywając — 1815 pkt.

Mistrzem Polski w kategorii ju­
niorów — Eogdan Ruszkowski 
z Opola, zdobywając — 1219 pkt.

(ak)

Komunikat
Dzielnicowy Komitet Kultury 

Fizycznej i Turystyki Poznań- 
Jeżyce, oraz Koło Krzewienia Kul 
tury Fizycznej „Gwardia” przy 
KW MO w miesiącach październi­
ku i listopadzie br. organizują 
drużynowe mistrzostwa zakładów 
pracy dzielnicy Jeżyce w brydżu 
sportowymi i szachach.

Zgłoszenia prosimy składać na 
piśmie w terminie do dnia 26. bm. 
pod adresem Dzielnicowego Komi­
tetu Kultury Fizycznej i Turysty­
ki Poznań, ul. Słowackiego 22, II 
piętro, pokój 33. (na) 

„Architektura Bułgarii w rysun­
kach” — g. 19—21.

BWA — Stary'Rynek — „Malar­
stwo i rysunek” Jana Berdysza­
ka — g. 10—18.

WOIT — Stary Rynek 10 — „W 
basenie pięciu mórz” — fotogra­
my Zbigniewa Ziclonackicgo — g. 
9—17.

ZPAP — Arsenał — „Wystawa 
malarstwa Krystyny i Ryszarda 
Skupinów” — g. 10—18.
MU7ĘĄ

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH (Stary Rynek 45) — 
g. 9-15.

MUZEUM BRONI (SIary Rvnek) 
g. 12-18.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY im. SWIĘ

Jurij Maszin wymienił wśród 
najgroźniejszych konkurentów ze­
społy Niemiec oraz gospodarzy 
Igrzysk — Japończyków. W dal­
szym ciągu swej wypowiedzi pod­
kreślił on, że światowe rezultaty 
reprezentantów ZSRR oparte są e 
masową kulturę fizyczną w całym 
kraju. W Związku Radzieckim 
sportem zajmuje się ok. 40 min. 
ludzi.

Na poprzednich Igrzyskich Olim­
pijskich v/ Rzymie sportowcy ra­
dzieccy zdobyli 43 złote medale 
i uzyskali 683 pkt., wyprzedzając 
o 220 pkt. reprezentację USA. DO 
Tokio wyjeżdża drużyna składają­
ca się z 341 sportowców (278 męż­
czyzn i 68 kobiet). Zawodnicy ra­
dzieccy wystąpią w 20 dyscypli­
nach sportu (nie startują jedynie 
w piłce nożnej i hokeju na tra­
wie). Z tych, którzy wystąpią w 
Tokio, 130 brało udział w Igrzy­
skach Olimpijskich w Rzymie; 48 
reprezentantów Kraju Rad nie u- 
kończyło jeszcze 20 roku życia, a 
ok. 150 nie przekroczyło 25 lat.

Najmłodszą w ekipie jest 14-let- 
nia uczennica moskiewska Tamara 
Sosnowa — rekordzistka t ZSRR w 
pływaniu stylem dowolnym. Naj­
starszy olimpijczyk radziecki — 
to 44-letni Konstantin Aleksan­
drów, który w Tokio weźmie u- 
dział w regatach żeglarskich.

PAP
)

Konarkowska 
nadal na czele

Doskonale spisuje się nadal mi­
strzyni Polski, Konarkowska, na 
szachowym turnieju pretendentek 
do walki do mistrzostw świata — 
rozgrywanym w Suchumi. — W 
czwartej rundzie turnieju, Polka 
odłożyła partię, a w piątej poko­
nała Rumunkę, Teodorescu. Po 5 
rundach, Konarkowska dzieli 
pierwsze miejsce w turnieju z 
Czechosłowaczką — Erotovą. Obie 
zdobyły po 3,5 pkt. i mają po 1 
partii odłożonej. Na.trzecim miej­
scu znajduje się Laźareyic (Jugo­
sławia) — 3 pkt., a na czwartym 
— Zatułowskaja (ZSRR) — 2 pkt. 
i 2 partie odłożone. (PAP)

Olimpiada 
i znaczki pocztowe

Pierwsze znaczki o tematyce o- 
limpijskiej zostały wydane przez 
Grecję z okazji I Igrzysk Nowo­
żytnych w 1896 r. w Atenach. 24 
kraje wydały znaczki pocztowe z 
okazji Olimpiady w Melbourne, w 
tym Polska.

W związku z ostatnimi Igrzyska­
mi w Rzymie nastąpił prawdziwy 
zalew emisji olimpijskich. Oko­
licznościowe znaczki wydała tak­
że Poczta Polska. Niektóre z wy­
dań były bardzo trudne do zdo­
bycia, ze względu na małe nakłą- 
dy.

Wreszcie „Tokio 1964”. Jest wiel­
ce prawdopodobne, że z okazji 
zbliżającej się Olimpiady ukaże 
się więcej znaczków o tematyce 
olimpijskiej, niż w okresie 1896— 
1960. Mówi się że skompletowanie 
emisji wszystkich krajów, poświę­
conych tokijskim igrzyskom, bę­
dzie wymagać wydatku ok. 1 tys. 
dolarów.

Kolekcjonowanie pamiątek olim 
pijskich, w tym czasie wszyst­
kich znaczków pocztowych, stało 
się ostatnimi czasy bardzo modne. 
Posiadaczem jednego z najbogat­
szych zbiorów znaczków olimpij­
skich jest Polak Fabian Bura. Je­
go zbiór uzyskał złoty medal na. 
międzynarodowej wystawie „Fila­
telistyka w sztuce olimpijskiej”, 
zorganizowanej w połowie br. we 
włoskiej miejscowości Rimini pod 
protektoratem prezydenta Włoch. 
F. Bura jest także autorem książ­
ki „Igrzyska Olimpijskie na znacz 
kach pocztowych”. Książka tą u- 
kazała się w języku... niemieckim 
i szwedzkim. I ją w Rimini wy­
różniono złotym medalem.

PAP

CICKIEGO — chirurgia (ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 612-11)J 
SZPITAL MIEJSKI im. RASZFJI 
interna (ul. Mickiewicza 2, telefon 
533-07); WOJEW. SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chir. dziec. do lat 14 
(ul. św. Józefa 8/9, tel. 536-21); 
SZPITAL KLINICZNY im. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Garba- 
ry 17, tel. 510-21).

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 86-38.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

APTFKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Główna 53, Dzierżyńskiego 349," 
Starołęcka 79.


